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     Dylemat polega na tym, że o 
pasjach Wojtka Rychlika pisać 
niełatwo. Jest ich wiele. Spo-
ro osiągnięć. Nie wiadomo, co 
ważniejsze. Wydaje się jednak, 
że ich podstawą są samoistne, 
niewytłumaczalne przez najbliższe 
otoczenie, zainteresowania przy-
rodnicze. Od dziecka. Najpierw 
były mrówki, muchy, osy wabione 
słodkościami na parapet okienny, 
żyjątka pod korą drzew, pod ka-
mieniami. Potem różne hodowle i 
poważne studia zakończone dokto-
ratem z nauk przyrodniczych. 
Praca zawodowa, badania, pub-
likacje, krótkie, ale intensywne 

z cyklu: Polskie sylwetki w Kolorado

Pasje Wojtka Rychlika
tekst: Halina Dąbrowska

zaangażowanie się w Solidarność 
i przyjazd w 1980 roku do USA 
to kolejne etapy rozwoju już w 
bardzo wyspecjalizowanych tema-
tach. Pisanie i dystrybucja pro-
gramów komputerowych w biologii 
molekularnej przyniosły stabilizację 

ekonomiczną i możliwości 
swobodnego poruszania 
się w świecie własnych 
zainteresowań. 

Odsłona pierwsza 
– fotografia

    Jeżeli ktoś z czymś idzie 
przez życie, to Wojtek Ry-
chlik na pewno z aparatem 
fotograficznym. To dziedzi-
ctwo pokoleń. Sztuki foto-
grafowania nauczył się od 
ojca jeszcze w dzieciństwie. 
Oczywiście, były to czasy 
fotografii czarno-białej. Za-

mieniona na ciemnię fotograficzną 
łazienka blokowego mieszkania była 
zarówno dla ojca, jak i syna miejscem 
szczególnym. Tu z nabożeństwem 
alchemików dokonywali obróbki 
klisz. Z podekscytowaniem dokony-
wali przeglądu zdjęć, zapominając 

o zasadniczym przeznaczeniu wspól-
nego dla wszystkich domowników 
pomieszczenia.
    Rychlik opanował warsztat foto-
grafii, na różnych etapach jej roz-
woju, dogłębnie. Od 2000 roku za-

Wojtek Rychlik


